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od 1 .  lipca do 3 0 .  w rześn ia  1 8 6 3 .
d l a  m i e j s c o w y c h .......................................................................................................................   * ł .  ł ,  -
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Przesy łk i ( fra n c o )  odbiera K a n t o r  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr. 347.

Część urzędowa.
Gmina Izdebki, w obwodzie sanockim, obowiązała się po wie­

r n e  czasy dla założenia regularnej szkoły parafialnej u siebie, za ­
kupić grunt objętości 180 sążni kwadratowych, wystawić na nim 
^ttdynek szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i utrzymywać zawsze 
"  dobrym stanie, resztę gruntu użyć na założenie szkółki drzew 
"kocowych i należycie ja  opłocić, sprawiać porządki szkolne, czuwać 
^ d  czystością szkoły, sześć niż. anstr. sagów drzewa, które  ofia- 
r °\vał po wieczne czasy na opał szkoły właściciel wsi W. Bona­
wentura hrab. Bukowski, w lasach dworskich zrębywUe, do szkoły 
Przystawiać i łupać, a nakoniec płacić każdoczesnemu nauczycielowi 
150 zł. w. a. rocznie.

Dla polepszenia tej dotacyi zapewnili obadwaj plebani miej- 
Scowi na czas swego urzędowania kapłańskiego w tej wsi, a miano­
wicie rz. kat. pleban ks. Wojciech Stankiewicz rocznie 5 zł., a gr. 
kat, pleban ks. Jan  Paryłowicz rocznie 2 zł. w. a.

Okazana temi ofiarami troskliwość o poparcie oświaty między 
indem wiejskim, podaje c. k. Namiestnictwo z wyrazem uznania do 
Wiadomości powszechuej.

I . w ó w , 26. czerwca. Dnia 27. czerwca r . b. w-ydana i ro ­
zesłana z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we Lwowie, cześć 

przekładów z Dziennika praw państwa z roku 1863 dla Króle- 
s tWa Galicyi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

T a  część zawiera pod:
^>r. 17. Ustawa z dnia 17. grudnia 1862, w przedmiocie zaprowa­

dzenia kodesu handlowego.

W i e d e ń ,  25. czerwca. Dnia dzisiejszego wyszedł w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i został rozesłany 
N\'IV. zeszyt dziennika ustaw państwa.

Ten zeszyt zawiera:
Nr. 55. Rozporządzenie ministerstwa finansów z 17. czerwca 1863, 

mocą k tórego  rozporządzenie z 17. lipca 1861, względem wyko­
nywania ustawy z 2. sierpnia 1850, zmienia się dla W ęgier, a 
znosi dla Kroacyi i Sławonii. Ważne dla królestwa W ęgier .

Nr. 56. Rozporządzenie ministerstwa stanu z 20. czerw7ca 1863, 
którym podany je s t  do wiadomości dla całego państwa najwyższą 
sankcyą opatrzony „sta tu t dla rady oświecenia 11 dla Czech, K ró­
lestwa lombardo -  weneckiego , D alm acy i, Galicyi z Krakowem, 
Austryi powyżej i poniżej Anizy, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy, Bukowiny, Morawii, S z lą sk a , Tyrolu z Vorarlbergicm, 
brajli nadbrzeżnego.

( Z  urzędo w ej częśc i Gazety w iedeńskie j.)
Jego c. k. Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z 20. 

czerwca b. r. raczył najmiłościwlej c. k. radcy sądu krajowego 
"  Wiedniu, G ustav)owi baronowi K rieg , p rzy  sposobności najmi- 
inściwiej dozwolonego mu przeniesienia na stały stan spoczynku, 
■‘świadczyć najwyższe zadowolenie z jego wieloletnich, wiernych, 
gorliwych i pożytecznych usług.

 ..................  | i,, ............ ......

T z ę ś ć ni c u rz ę (1 o \va.
L w ó w , 3 0 . czerwca.

Izba deputowanych rady państwa ukończyła już na posiedze­
niu swojem z 27. b. m. obrady nad adresem. Po uchwalonej zmianie 
niektórych ustępów projektu komisyi, o czem podamy ju tro  szcze­
gółowe sprawozdanie, przyjęto ostatnie ustępy zacząwszy od 15go 
w pierwotnym składzie, poczem zaraz na wniosek sprawozdawcy 
nastąpiło trzecie odczytanie i stanowcze przyjęcie projektu adresu, 
dodanie zaś jego odbędzie się za uchwałą izby w drodze pisemnej. 
Na tern ostatniem posiedzeniu nie zabierał już  głosu żaden z depu­
towanych galicyjskich, i przeto musiało być mylnem doniesienie 
dzienników polskich, że byli jeszcze zapisani do głosu pp. Dietl i 
^yblikiewicz. — P resse  wiedeńska, k tó ra  najpierwsza i to z pe­
wnego ź ródła  donosiła, że Najjaśn. Pan wnet po powrocie z Kis- 
®ing«n odwiedzi Króla  pruskiego w Karlsbadzie, otrzymała teraz 
również z wiarogodnego źródła  wiadomość, że odwiedziny te wcale

nie nastąpią i to niby' ze względu na chwilowe stosunki teraźniejsze. 
Które z tych źródeł godniejszem je s t  wiary, to tylko sama P resse  
wyjaśnić jest w stanie.

K orespondencja  ze S z c z u c i n a  z 25. b. 1 1 1 . donosi nam , że 
od czasu przejścia powstańców na dniu 20. b. m. miedzy Manio­
wom i Słupcami, ciągle znajdują w Wiśle trupy. W  Szczucinie do 
25. b. m. poehowano 10. Dotąd około 40 trupów  znaleziono na 
przestrzeni między Maniowem a Ołależą. O wielu nie dowie­
dziano się , kto byli. Dnia 24go znaleziono zwłoki dowódzcy 
powstańców Edwarda Dunajewskiego. Znaleziono także przy nim 
255 rub. sr. i szablę, tudzież kartę  legitymacyjną na jego imię opie­
wającą. Pogrzeb Dunajewskiego odbył się 24. b. ni.

Najnowsza S o n n ta g s-Z tg . z 28. b. m. przyniosła z P e t e r s ­
b u r g a  wiadomości telegraficzne z 27. b. m. Noty trzech mocarstw 
w sprawie polskiej doręczone zostały dopiero tego dnia Księciu 
G orczakow i; przeto mylnem było doniesienie dawniejszego te leg ra­
mu petersburskiego, który zapowiadał doręczenie tych not na dzień 
25. b. m. Nim jeszcze doręczone zostały te noty, odbywały się 
w Pe tersburgu  kilkakrotnie rady gabinetowo. Jak  opowiadają w ko­
łach dyplomatycznych na podstawie kilkn wzmianek księcia Gorcza- 
kow a , postanowił rząd rosyjski przyjąć bezwarunkowo owe sześć 
propozyeyi układu austryackiego , pomijając jednak projekt zawie­
szenia broni, ponieważ Iiosya niemnże sama zawiesić walki, a z po­
wstańcami niepodobna jej układać się. Co do konferencji mają na­
stąpić jeszcze dalsze układy, a wysłanie odpowiedzi na noty trzech  
mocarstw oczekują do 1 0 . lipca.

Cesarz N a p o l e o n  uwzględniając widocznie wyraz opinii 
publicznej, objawiony w ostatnich wyborach do ciała p raw odaw ­
czego, zaprowadza stosowne reformy w centralizacyjnym systemie 
administracyi. M onitor  z 28go b. m. ogłasza pismo cesarskie do 
prezydenta rady stanu z poleceniem, ażeby zarządził przedłożenie 
projektu względem uchylenia wykroczeń w rozporządzeniach admi­
nistracyjnych, jakie pomimo swoich korzyści sprowadził system cen- 
tralizacyi. Odnosi się to widocznie do wiadomych rozporządzeń by­
łego ministra stanu w  czasie wyborów. —  Książę Napoleon po­
wraca ju ż  do Paryża. Jenera ł  Montebello stanął 24go b. m. w R zy­
mie, zkąd też  potwierdzają wiadomość o pojmaniu Tristaniego i 
Seramenga.

Na posiedzeniu a n g i e l s k i e j  izby wyższej z 26. b. m. oświad­
czył lord Russell, że rząd angielski nieotrzymał żadnego nowego 
wezwania ze strony Francyi względem in te rw encji  w Ameryce lub 
uznania stanów południowych, i że rząd trzyma się ściśle zasady7 

nieinterwencyi. —  Mr. Cochrane zapowiedział w izbie niższej, że 
do wniosku Hennesya względem adresu za Polską wniesie nastę­
pującą popraw kę: „Izba, ubolewając nad nieszczęściem, jakie dotyka 
niektóre prowincyc Polski, i nicchcąc obałanmcać ludu fałszywemi 
nadziejami oświadcza, że będzie się trzymała ściśle zasady niein­
terwencyi. “

W senacie p i e n i o n e  k im  toczyła się 27. b. m, debata nad 
niedoborem w budżecie. Minister finansów wyjaśniał, że oszczę­
dzenia w tej części roku wynoszą 2 0  milionów7, a z końcem roku 
podniosą się na 25 milionów. Prócz tego oświadczył, że nowe 
ustawy podatkowe odniosą skutek zapowiedziany w jego sp raw o­
zdaniu finansowem. Po tych oświadczeniach został budżet przyjęty. 
Król portugalski Don Fernando przybył do Turynu. Margrabia Pe- 
poli miał 25. wieczorem odjechać z powrotem do Pe te rsburga  dla 
objęcia na nowo swojej posady. —  Dzienniki turyńskie zapewniają, 
że Francya  czyni nowe przedstawienia w Rzymie względem wy­
jazdu króla Franciszka II.

Z Z a n  t e  donosi telegram z 22. b. in., że dnia 18go b. ni. 
nadeszła tam część angielskiej floty średniomorskiej i odpłynęła 
zaraz do Malty. W e trzy  dni potem zawinął tam grecki paropływ 7 

wojenny „Plinaura", płynąc z wojskiem greekiem od wy brzeża Morey, 
dokąd posłany był dla uspokojenia powstańczej p rowincji Elis i 
pojmania senatora  Christenitisa. Ale delegat prowizorycznego rządu, 
podpułkownik Artemis, zastał już  prowincyę uspokojoną i ko rzy ­
stając z tej sposobności odwiedził W yspy Jońskie. W  Zante jednak  
przyjęto !go oziemble, i odjechał zaraz napowrót do Aten. Rada 
gminna w Zante wotowała adres dziękczynny do ngw7ego K ró la ;
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nie słychać tam jednak  nic o deputncyi jońskiej. kióraby miała udać 
się do Kopenhagi.

W  A m e r y c e  p ó ł  n o c n e j  wzmaga sie znowu ruch wo­
jenny. Podług doniesienia z N o w e g  o J o r k u  z ITgo h. in. wpadł 
jen e ra ł  Lee w 100.000 ludzi do Stanów północnych i zajął W in­
chester, Perryyille, Mariinsberg. Hagerslrown i Chambersburg, nie 
wiadomo jednak, czy pociągnął na Baltimore, czy na Yicksburg. 
Cała armia Hookera przekroczyła  Rappahannock. by zająć drogę 
Leemu. W kró tce  oczekują bitwy. Lincoln powołał pod broń 120.000 
ludzi milicyi.

Monarchia Austryacka.
W i e d e ń ,  28. czerwca. (N o w in y  dw oru .)  W edług  donie­

sień z Kissingen kąpiele i wody skutkują bardzo dobrze Najjaśn. Pani 
Arcyksiążę Rainer udzielał dziś audycncye w imieniu Najjaśn. Pana. 
Arcyksiaże Franciszek Karol, tudzież Arcyksiężne Zofia i Hilde- 
garda  udali się wczoraj z Schonhrunnu do Perchtholds, gdzie wy- 
wiadywali sie o skutkach gTadobieia i osobach tern nieszczęściem 
dotkniętych. P rzed  odjazdem zostawili ofiary dobroczynne.

(W ia d o m o śc i bieżące.) Książę Modeński powrócił już 
z swojej podróży do W ęgier. Jcncra lna  K orrespondencya  
donosi: „ Jak  się dowiadujemy, nie raczy ł Jego c. k. Apost. Mość 
najwyższem postanowieniem z 2 2 . b. m. udzielić sankcyi monarszej 
postanowieniom zawartym w §§. 40. i 41. uchwalonej przez dalma- 
tvński sejm krajowy inslrukcyi urzędowej dla wydziału krajowego, 
a żądającym zmiany ordynacyi k ra jo w e j ; zaś co do §. 8 . tej in­
s t ru k c j i  rozporządził Najjaśn. Pan, ż̂ e postanowienie, —  podług 
którego mieliby urzędnicy wydziału krajowego znprzysiągać tylko 
wierność dla ordynacyi krajowej, która  to lormuła przysięgi nie 
zgadza sie z przepisami względem składania przysięgi ze strony 
urzędników cesarskich i publicznych, jako też z rozporządzeniem 
§. 9 . ordynacyi krajowej względem przyrzeczenia składanego za­
miast przysięgi ze strony deputowanych na sejm, —- nie może wejść 
w moc obowiązującą, i żc przeto formuła przysięgi tych urzędni­
ków musi być stosownie zmieniona. Również postanowieniem z tego 
samego dnia nie raczył Najjaś. Pan zatwierdzić uchwały sejmu k ra ­
jowego w Yorarlbergu względem zmiany a właściwie dodatku do 
§. 9 . ordynacyi krajoyyej. (I)odatek  ten opiewał: „W ierne i nie­
złomne zachowanie konstytucji  państwa i k ra ju /1)

(D o  spraw i/ p o lsk ie j.) Jen  er. K or. pisze: „W jednym z tu­
te jszych  dzienników wieczornych znachodzimy wzmiankę o zna­
cznym zwrocie w polskiej polityce rządu pruskiego, który skutkiem 
układów toczonych między Berlinem i Londynem m a p ,z a  cenę pe­
wnych g w aranc ji  zapowiadać formalne przystąpienie do spólnego 
program u Auslryi i mocarstw zachodnich11. W  tutejszych sferach 
decydujących nie objawia się jeszcze o tej pogłosce żaden sąd dla 
b raku  wszelkich punktów oparcia. Tymczasem dozwala może wy­
stępujący coraz wyraźniej w berlińskich pólurzędowych organach i 
korcspondencyach sposób widzenia rzeczy wnosić o skłonności 
rządu pruskiego względem przystąpienia do polityki, reprezentow a­
nej przez Auslryę w kweslyi polskie;. W ypadek ten byłby tak po­
cieszającym, żc dałoby się przytem może zapomnąć o tern, jak  pe- 
wne głosy w nadmiarze swej gorliwości wpadały na szczególną 
myśl przedstawiania polityki austryaekiej w kwestyi polskiej w taki 
sposób, jak  gdyby postępowała ona tylko za sztandarem niesionym 
naprzód przez P ru sy / 1

(K o n fiska ta  broni.) Jak  donoszą z Pesztu do Jeiicr. K or., 
miano temi dniami na tamtejszej komorze celnej otwierać kilka for­
tepianów i znaleźć w nieb broń. po największej części rewolwery. 
Te paki miały być wyprawione, na Koszyce i Kraków do Polski.

(S p ro s to w a n ie .)  .fen  er. K or. p isze: Berliński korespondent 
A/lff. Zilf/. zapewnia, żc sześć punktów w sprawie polskiej przez 
dwór wiedeński sformułowane, w skutek pośrednictwa rządu p ru ­
skiego, jeszcze przed odesłaniem noty austryaekiej, były przez rząd 
rosyjski przyjęte. 4 ' zględem postanowień rządu rosyjskiego w tym 
względzie nic jednak dotąd nie wiadomo w miejscu wJaśeiwem, a 
co do pośrednictwa pruskiego, to mniemanie korespondenta berliń­
skiego, które  trudno wziąść za półurzedowe, należy widocznie do 
tej taktyki pruskich organów prasowych, która  w ostatnich czasach 
objawiała się aż nadto widocznie, aby była potrzeba mówić cokol­
wiek o jej celach i zamiarach. Gdy zaś jak  wiadomo, 'w odnośnej 
sprawie, pomiędzy Wiedniem a Berlinem . nic traktowano wcale, 
przeto jeżeliby dążnością tych insynuacji było, usiłowaniom gabi­
netu austryackiego dać w dodatku wotum zaufania, to tego bynaj­
mniej tu niepolrzeba.

(P osieezen ie  iz/iy deputowanych, dnia 2 5 . cząpwcu.)
Początek  posiedzenia o godzinie tOtcj. W  loży dworskiej: 

Ich Cesarzcw. MM. Arcyksiążęta K a ro l F erdynand  i H enryk. 
W loży członków izby panów: Prezydent książę Auersperg i wiciu 
członków izby panów. Na lawie ministrów : Rechberg, Sehmerling) 
Mecsery, Lasser, W ickenburg, P lener i Hein.

Po załatwieniu kilku spraw urlopowych odczytano izbie trzy 
reskryptu  ministerstwa stanu donoszące o złożeniu mandatu przez
deputowanych Dra. G rum ęa/da , T om ka  i Ż a ku .

W ydział petycyjny ukonstytuował się i obrał prezydentem 
Kurandę, zastępcą jego Mendcgo, a sekretarzem  Issecseskula.

Następnie odczytane zostało izbie podanie jedynastu czeskich 
deputowanych rady państwa (Dr. Rieger, Brauner, Klaudi, Zatka, 
Maehafscek, Zejeny, Milner, Prochensky. llezac, Zikimuul i S tanek),

którzy dowodząc obszernie, że teraźniejsza rada państwa dla brak11 

reprezentantów kilku krajów koronnych nie jes t  kompetentną 
załatwienia spraw całego państwa, i że przez palenta. lutow e z°" 
stały naruszone historyczne praw a i praw no-polityczne stosunki sR' 
wiańskich szczepów monarchii, oświadczając w końcu, że nie mógł 
tak długo brać udziału w obradach i uchwałach izby. dopokąd i>|ł 
zbierze się zupełna reprezentaeya całego państwa, i dopokąd 11,e 
nabędą przekonania, żc rada państwa trzymać się będzie we wsz)' 
stkicm ściśle granic zakreślonych powszechną konstyiucy;;* Po od' 
czytaniu tego dokumentu zw racał prezydujący uwagę na to, ^  
ustęp jego odnoszący się do uchwalonego na rok 1863 budżet11 

uwłacza izbie, i zasługuje przeto na naganę, a w końcu poddał po  ̂
decyz ję  izby. czy przytoczone w tem piśmie powody usunięcia si? 
od obrad zechce uznać za dostateczne. Dr. Z yb lik iew icz  i Dr. Pr&" 
ża k  oświadczyli imieniem kolegów swoich, że sic uchylają od gł° ' 
sowania nad Icm, a izba rozstrzygnęła  zupełnem milczeniem, żi 
nic uznaje słuszności tego usunięcia się deputowanych czeskich. Na 
mocy tej uchwały więc oświadczył prezydujący. ze zawezwie 'wy­
mienionych deputowanych, ażeby w przeciągu 14 dni przybyli, lut1 

inaczej usprawiedliwili swoją nieobecność, gdyż inaczej będą ich 
mandaty uważane za zgasłe.

Polem uskuteczniono jeszcze dwa wybory uzupełniające d« 
wydziału, imającego się zająć projektem rządowym względem zała­
twiania obszerniejszych projektów do ustaw, i izba przystąpiła  do 
właściwego przedmiotu porządku dziennego, to jes t  do obrad nad 
adresem.

Po odczy taniu projektu »adresu zabrał glos sprawozdawca kó- 
misyi adresowej Dr. (i  i s k ra , i wyjaśniał motywa, jakich trzymała 
się komisja przy układaniu adresu, ('o do sprawy polskiej nadmie­
nił sprawozdawca, że komisja widziała tylko dwie drogi dla poli­
tyki rządu austryackiego w tej sprawie, mianowicie, albo wrócenie 
do przymierza świętego, albo połączenie się z mocarstwami zaeho- 
dniemi, i oświadczyła się za ostalniem, upatrując w tem drogę in­
teresów ludu, drogę mądrej i sprawiedliwej polityki. Z tej p rzy ­
czyny więc uznaje dotychczasową akcvą dyplomatyczną na rzecz 
Polski kongresowej, ale jest oraz tego zdania, żc całość państwa i 
jego stanJłecylocyalny nie powinny być w żaden sposób zakwestyo- 
uowauc. Prócz polskiej kweslyi uważała komisya za potrzebne po­
ruszyć także kwestę niem iecka , i doradza Austryi poświęcać jej 
jak  największą uwagę tak ze»względu na potęgę państwa, jako też 
na sympatye, tradycje  i opinie znacznej części obywateli a u s t r i ­
ackich.

Po ifłm przemawiał Tsc/iabuUfIcnit/y, i wyrażając sie chlubnie
0 heroizmie i poświeceniu Polaków radził, ażeby Austrya przyczy­
niała się cala potęgą swoja do wymierzenia sprawiedliwości Pola­
kom, zostającym pod berłem rosyjskiem i zapewnienia im prowin­
cjonalnej autonomii; ale co do podjęcia wojny w tej sprawie sa­
dził, że byłaby ona tylko wtedy usprawiedliwioną, jeźliby tego wy­
magały egzysteneya, całość i honor Austryi.

Następnym mówcą był Berger, a po nim K u ra n d a , którv 
w obszernym wywodzie dążył ku wykazaniu, iż Austrya niebezpie­
czniejszego nieprzyjaciela jak  Rosję  mieć nie może. R o s ja  dąży 
ciągle do wykonania testamentu Piotra Wielkiegy do zawładnięcia 
Konstantynopolem, a dopięcie tego celu tylko po zniszczeniu Austryi 
jest. możliwe. l a k  jak  Napoleon 1 . yvj'stepyyyał w imieniu szczepu 
romańskiego, tak Rosja  przemawia w imieniu ludów słowiańskich, 
któreby pod berło swoje zagarnąć pragnęła. Polacy są jedynym 
ludem słow iańsk im , najwybitniejszą narodowość mającym, najsil­
niejszą zaporą zamiarów rosyjskich będącym: nie z sympalyi więc 
lub uczucia, lecz z interesu własnego Austrya w obronie narodo­
wości polskiej stanąć powinna. Mówca cieszy się z lego, iż .Austrya 
wyrzekłszy się dawnych tradycji, uwolniła się od sojuszu z Bosya, 
k tóry to sojusz tak dla niej był upokarzającym, iż Cesarz Mikołaj 
mógł się wyrazić, iż mówiąc o Rosji ,  mówi zarazem i o Austryi. 
Dla lego mówca zgadza się z układem adresu, żałuje tylko, iż 
całość monarchii austryackiej ze względu na Galieye wspomniana 
nim nie została.

Po Kurandzie zabrał głos Grocholski, a po nim Wężyk, który 
yy tym samym duchu co Grocholski przemawiał. Moyyy Bergera i 
Grocholskiego streściliśmy już yy ostatnim przeglądzie naszym, dla 
tego dziś ich nie powtarzamy. Po Ważyku zabrał głos Prażak. 
który glóyynic ośyviadczyl się przcctyyko uznaniu szczuplejszej na 
teraz rady państwa za radę pełną, z poyyodu, iż deputowani z Sie­
dmiogrodu do niej powołani będą. Dopóki sejm węgierski i hor- 
wacki nie, zeszłe deputowanych syyych, dopóty rada państwa tylko 
jako szczupleiszą inrażana być może. Mówca żałuje, iż ze strony 
prawej izby o pauslaw izmie wspomniano; panslayyizm nic może być 
dla Austryi niebezpiecznym, bo Stawianie pod rządem je j  zostający 
peyyni są, iż narodowość ich yyłaściyyic szanowaną będzie. Następnie 
Thoman zrzek ł się słowa z poyy odu, iż poyy lórzyeby tylko inó ł 
słoyva Prażaka, Dietl zas i Zyblikieyy icz ośyviadczyli, że głos za­
biera przy szczegółowej rozprawde. Posiedzenie na tein skońęzonc
1 do dnia następnego odroczone zostało.

Francya.
I ’ u r j  / , ,  25. czerwca, (lló żn e  w iadom ości.) W edług donie­

sień z Puchli z dnia 22. maja przez llawannę nadesłanych część 
yy-ojska francuskiego była na drodze do stolicy Mexyku. Jenera ł  
mexykanski Gomonlort, k tóry  miał zastąpić drog’ę Francuzom r o z ­
puścił korpus swój z 1 0  do 1 2 . 0 0 0  ludzi złożony, zachęcając żoł-
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‘Uer*y, ażeby się zorganizowali w gerille dla obrony kraju. Prozy- 
e"l Juarez ma mieć zamiar przeniesienia sfo!iov rządu do San 

Wl <łe Potosi.
 ̂ , P a ys  donosi, żo książę Napoleon i księżniczka Kio tyld a za 
ztesjęć dni wrócą do Francy!. Kroki księcia Napoleona w sprawie 

f^zekopu kanału suezkiego miały odnieść skulek zupełnie pomyślny. 
'Prawa przekopu stoi dziś tak, iż nie masz obawy, ażeby wykona- 
llle przedsiębiorstwa wstrzymane być mogło.
g Independanee belge mówiąc o nastąpieniem wręczeniu księciu 

°rczakowi not trzech m ocars tw , wnosi z wiadomości, które jej 
poprzednio z Pe te rsburga  nadesłane z o s ta ły ,  iż odpowiedź rządu 
Os)jskiego będzie miała cechę wyraźnie odmowna. Pomimo tego 

*..Ca*ego toku  negocyacyi. i z całego stanu sprawy dziennik bci-  
ftUskr nie p rzypuszcza,  ażeby to wojnę sprowadzić mogło. Odwo- 

lJe Sie w tein do londyńskiego T hnesa  będącego barometrem opinii 
ś l i c z n e j  w Anglii, k tóry  ewentualności wojny wcale nie p rzy- 
i'llszcza. Zdaje sie atoli, iż T im es  według telegramu w poprzednim 
'•^merze naszym zamieszczonego , zmienił swój sposób widzenia; 
Opowiada bowiem obawę wojny na przypadek, gdyby Uosya p ro -  
1'Ożyeye m ocarstw  odrzucić miała.

Cesarz wybiera się do Cherbourga między 2 . a 5. przyszłego 
"Hesiaca, W szystkie  statki pancerne francuskie dostały rozkaz uda- 
llla sie do Cherbourga.

Wiochy.
(R ó żn e  w iadom ości.)  Z Genuy piszą do Jen . hor. austryac..

*e knnzul ro s y js k i , k tóry ogłosił nuinera listów zastawnych pol­
skich koinisyi skarbowej w VVarszawie skradzionych, odebrał list 

eziinionny z wezwaniem, ażeby na przyszłość w wyrażeniach swych 
"lęcej sie miarkował, jeżeli nie życzy sobie wejść w zatargi z ta j­
nym trybunałem rządu narodowego polskiego, którego ramie dalej 
s,?ga niżeli konzul myśli.

Dziennik S tr a ż  po lska  organ stronnictwa demokratycznego 
Vv emigrneyi pisze, iż Ałexander lle rcen  przybył do Londynu dla 
Zr°bicnia nowej odezwy w 2 0 .0 0 ( 1  egzemplarzach, broszury  swej 
Ił''" o I u ryj n ej : „Naprzód Rosyo !“ , które przez Szwecyą do Petcrs-  

"'■ga i do prowincyj nad morzem baltyckiem leżących wprowadzone 
'.Vć mają. S tr a ż  po lska  zapewnia , że stronnictwo demokratyczne 
r °syjskie w najlepsze i i i  jes t  porozumieniu z stronnictwem demokra- 
łycznem polskiem. i obadwa gotują się do wspólnego wystąpienia.

Królestwo Polskie.
(S y tu a c y a  obecna.) J e n . kor. podaje następującą korespon- 

óencyę a W arszaw y: Urzędowo ogłoszona instrukeya jenera ła  Mu- 
rawiew względem zaprowadzenia cywilno wojskowej adininistracyi 
"  gubernii poddanej jego rozkazom , bczwątpienia stłumiłaby tam 
Powstanie, gdyby mogła być dokładnie wykonana, do czego potrzeba by 
znacznej masy wojska. Ale z powstaniem Murawiew wytępiłby za­
czerń szlach tę , i całą inteligencję w tej prowincyi. Dotąd p ro-  
fkrypcyę Sulli uważano za ostateczną granicę w konfiskowaniu ma­
jątków; tutaj go przewyższono. Instrukeya podobną do te j ,  k tórą  
"trzymał Murawiew, ale zmienioną i zaostrzoną w ten sposób, aby 
kyła odpowiednią dla miasta ludnego, wydano także dla W arszaw y, 
H*e ta jest dotąd tajemnicą. Pogrzeb tow arzysza sztuki drukarskiej, 
zmarłego w W arszawie z ran w boju odniesionych, miał być osta­
tnią demonsfracyą, na którą władza wojskowa dozwoliła. Nie po- 
tnzeba zniszczyć całej W a rsz a w y ,  aby j ą  uczynić nieszkodliwą, i 
J,ząd narodowy wytępić. Jak  tylko garnizon liczyć będzie 50.000 
tudzi do czego mało b ra k u je ,  znajdą się trudn ie jsze ,  ale do celu 
Prowadzące ś ro d k i ,  jeżeli zkad inąd nie będa tamowane uwaga, że 
Mi•rawiew robi swoje w prowincyach, które od lat 90 są wcielone 
('°  Hosyi, a W arszaw a przeciwnie, je s t  stolicą Królestwa Polskiego, 
"tworzonego przez kongres wiedeński.

(N a p a d  na pociąg kolei. —  Odpowiedź ch łopów .) D. 24. 
czerwca, 300 powstańców strzelało  znowu koło P io trkow a do po­
sąg u  osobowego idącego z W arszaw y. Pociąg ten przez 100 żo ł­
nierzy eskortow any, musiał się za trzym ać, ponieważ szyny były 
Powyjmowane. Podczas reparacyi powstańcy strzelali ciągle , póki 
z Piotrkowa nie nadciągnęli kozacy , poczem uciekli w lasy. Nikt 
z podróżnych nie został raniony.

Od granicy polskiej piszą do Je n . kor.: D. 23. li. lii. rosyj- 
®̂ i komendant w Maczkach zwołał wójtów i p rzysiężnych z wsi 
"^ulicznych, i wezwał ich . aby oświadczyli, czy są gotowi, i chcą 
"zlu-oić się na rzecz  rządu, i udać się, do lasów przeciw powstań­
com. Wójci odpowiedzieli , że wytępiać powstańców je s t  rzeczą 
'v°jska, a przeto  uzbrajać się nie będą, ale dla rz ą d u ,  czy on bę­
dzie rosyjski, czy polski, pozostaną wiernymi. .

Rosya.
( P o g ło sk i o in stra kcya ch .) I  P e t e r s b u r g a  piszą do Jen . 

kor-: Zmyślone instrukeye, k tóre  miały być dane jenerałowi Mnra- 
wiew, a o k tórych w Petersburgu dowiadują się z dzienników za ­
granicznych, wzbudzają tu śmiech. Już ta okoliczność, że instruk- 
p>e w mowie będące mają podpis kancelaryi cesa rsk ie j , byłyby dla 
każdego, co obznajiniony je s t  z tokiem spraw w Kosyi, jasnym do­
wodem ich mylności, chociażby sama osnowa ich nie świadczyła 
0  tem dostatecznie. Nie stając w obronie jenera ła  Murawiew wy­
pada zwrócić uwagę, że w kraju zbuntowanym tylko najsilniejsza 
energia j s u r o w o ś ć  zdołają przywrócić spokój i porządek. Ale jak

łatwo surowość może stać się s rogośc ią , io każdemu wiadomo. 
Ustawy wojenna są surowe i surowo są wykonywana, ale p rzy­
najmniej panuje równość w obce tych surowych ustaw: bez wy­
roku nikt  nie jest  karany, a o b a je r ,  jakoby dla knbirl wymyślano 
nowe i osobne kary, o teni nikt w rzeczywistości nie myślał.

(O rgan izacya  g w a rd y i narodow ej.) Rosyjski Iu w a lid  urzę­
dowy dziennik ministerstwa wojny podał już plan do organizacji  
gw ardyi narodowej. W edług  tego mają być trzy rozmaite katego­
r io  te jże :  pierwszą, nazywa s trażą  narodową, i ta ma służyć do 
utrzymania wewnętrznego porządku; dragą, Iamlwerą narodowa, 
k tó ra  ma operować w zapieczu armii, zastępować garnizony, t ran ­
sportować więźniów, budować szańce itd. i trzecia nareszcie, ocho­
tników , którzy wraz z wojskiem regularnein będą brali udział 
w walce. Do straży  narodowej mogą wstąpić wszyscy nieposzlako­
wani obywatele, pewnego wieku, którzy opłacają podatek, lub po­
siadają własność. Każden z tej s traży  będzie tyiko na kilka dni 
w roku powołany do służby, a jego prawo i powinności będa wy­
łącznic osobiste. Lanaw ere  mają dostawiać gminy, lecz wybrany 
może za złożeniem pewnej sumy obrać sobie zastępcę. Ochotnicy 
będą powoływani z całej ludności. W  ten sposób utworzone dru­
żyny, same obierać będą oficerów, i otrzymają kliku oficerów i 
podoficerów z armii. Co do kosztów utrzymania In w u lid  p ropo­
nuje, aby straż  utrzymywała sie swoim kosztem i tylko broń do­
stawała z rz ą d u ;  landwera ma być przez gminę umundurowana, a 
prz.ez państwo uzbrojona, i podczas wyprawy żywiona, a ochotnicy 
mają być całkiem oddani troskliwości rządu.

- K r  o n i  6  a .
(P ożary.) Dnia 21. b. in, o godzinie 10. w ieczorem  powstał pożar pra­

wdopodobnie z nieostrożności w karczmie w B u l y n a c h ,  w  obwodzie żó ł­
kiewskim , i chociaż w izbie szynkownej hyto obecnych do 51) ludzi, nikt n ie- 
spostrzegł ognia aż dopiero wtedy, gdy już cały dach zgorzał. W tedy uciek li 
w szyscy z karczmy niezdoław szy już uratować pięcioletniej córki karczmarza 
Pirikasa S., i włościanina W incentego W ieczorka, który był pijany, i ci dwoje 
ludzi zginęli w płomieniach. Zgorzało prócz tej karczmy 400 garncy okowity, 
trzy bec ik i (iw a , dwa wozy arędarza i w szystkie sprzęty domowe i gospodar­
skie. Strata arędarza ma w ynosić 1500 z ł. w. a., n ielicząc w artości karczmy, 
która była asekurowana. W tym samym obwodzie był także drugi pożar dnia 
17. b. m. pod w ieczór w M ł o d o  w i e ,  gdzie  przez nieostrożność sługi zgo­
rzały cztery domy w łościańskie.

(G radobicie.) Dnia 12 . b. m. naw iedziła straszna burza gminy D z i ­
k ó w ,  S u c h o w o l ę ,  W u l k ę  z a p a ł o w s k ę  i M i ł k ó w ,  w obwodzie żó ł­
kiewskim, przycz.em grad zrządził znaczną szkodę w zasiew ach,

(Zabójstwo.) Z G e r r a a k ó w k i ,  w  obwodzie czortkowskim , donoszą nam 
pod dniem 13. b. in., że  tamtejszy kowal Jan Seh. w napadzie szaleństw a spo­
wodowanego opilstwem postrzelił śrutem żonę swoją w  szyję tak niebezp iecz­
nie, że w kilka godzin potem zakończyła życie.

(Zaburzenie spokojnośei.) W Drohobyczu zaszły ostatnich dni t. m. 
sprzeczki, między studentami a żydami, podczas kąpieli. Dnia 2 i. i 27. sp rzeczk i 
te przeniosły się do miasta, i zam ieniły w zaburzenie spokojnośei publicznej, 
przyozem wybijano szyby, a nawet poraniono ciężko żydów i ehrześcian. Dla 
zapobieżenia temu zawezwano kompanię wojska z Sambora, poezein spokojność 
nie była już zaburzona. Dochodzenie prawne przeciw  winnym już się  roz­
poczęło.

(M aszyna do koszenia traw y.) Za żółkiewską rogatką odbyła się  w e  
wtorek próba z maszyną Wooda do koszenia trawy. Nie mogła wypaść ca ł­
kiem dobrze, ponieważ łąka na ten eel wybrana była nierówna, i zapełniona  
kretowiskam i, nie zaprzężono do maszyny spokojnych koni roboczych, i nie  
było nikogo, eoby z lą maszyną był dobrze obznajomiony. Co do sity tej, naj­
lepszym  dowodem jest, że przerżnęła palik l >/2 eaii średnicy mający.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S t a n i s ł a w ó w ,  19. czerwca. W  pierwszej połowie b. m. 

były na tutejszych targach następujące ceny przeciętne zboża i 
innych artykułów.

M i « j s c e t a r g U!
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cen. zr. | cen. z r . | cen. z r. cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryacką

Mec pszenicy , , . 3 3 « 3 3 1 0 3 50 3 2 0

żyta . . . 1 60 2 ♦ 1 80 2 2 ♦ 1 60
5} jęczmienia . 1 40 1 60 1 50 1 50 1 75 1 2 0

55 owsa . . . 1 2 0 1 40 1 25 1 2 0 1 40 1 1 0

5 5 hreczki , . 2 2 0 • 2 • 4 75 ♦ 2

W kukurudzy . 1 80 2 2 0 2 ♦ 1 90 1 90 1 40
ziemniaków , 1 * ♦ ♦ * 95 1 2 0 1 2 0 1 *

Cetnar siana * * * 1 40 ♦ ♦ 1 50 2 * 1 1 0 1 2 0

?? wełny . . . .
55 nasienia koniczu ♦ • ♦ -. ♦ ♦ ♦ * ♦ 4 * ♦ ♦

Sag drzewa twardego 6 6 50 5 ♦ 5 ♦ 7 50 5 50
V* . miękkiego 5 ♦ 4 50 4 ♦ 4 ♦ 5 ♦ 4 ♦

Funt mięsa wołowego ♦ 1 2 ♦ 1 2 ♦ 1 1 ♦ 1 1 ♦ . 14 ♦ 1 2

Mas okowity ♦ , ♦ ♦ 30 ♦ 51 t 60 * 6 6 ♦ 65 ♦ 30
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Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 7 . i  2 8 . czerw ca 1 8 6 3 .

Pora

1 Barometr 
w  mierze  

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo- 
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god .p op o ł. 
lO .god.wiecz.

325.82
325.99
325.74

-1-16.5 
+  18.4  
•+ 15.7

69.1
73.1  
83.7

zachodni sł.  
u n
n »

pogoda
deszcz
pochmurno

Ilość deszczu 0 - •23.

7. god. zrana 
2 . god. po poł. 
lO .god.wiecz.

326.23
326.30
326.93

+  14.6 
+  20.5  
+  16.6

83.0
53.0  
71.4

zachodni sł.
n n 

»  a

pochmurno
n

pogoda

Przyhjecali do Lwowa.
Dnia 27. czerw ca.

Hotel G eorge: PP. P rószyński W ład., z W ołynia. — Obniski W iktor, 
z Mycowa.

Hotel europejski: P ressen  W aw ., c. k . prz. pow.. z Mikołajowa. — P a­
procki Tad., z W asylkow ic. — P reszel M iecz., z Niemotowa.

Hotel L anga: Hr. Tarnowski Adam, z Polski. — Rneber, c. k. major.—  
Em inowicz Jan, c. k. rotm., z Łańcuta.

Hotel angielski: Nowe Józef, z Polski.
Zajazd Knhna: T uszow ski Sylw . i Borman E d., z Lublina.

Dnia 28. czerw ca.
Hotel G eorge: PP. Hr. Dunin Jan, z Głęboki. — Z arew icz W ładysław,

z Zawadki. — W inogrodzki Przem ysław , z Hłuboczek. — Niezabitowski Fr., 
z Zameczka.

Hotel europejski: HHr. Stadniccy Stan. i Jan, z W arszawy.
Hotel Langa: Janów Jardokim, z Jas.
Hotel K rakowski: Em inowicz, c. k. rotm., z S ta n is ła w o w a .— W ilczyński 

W ine., z Łapszyna.
Zajazd Kuhna: Siarczyński W oje,, z Streptowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 27. czerw ca.

P P .: Toczyński W a c ł , do Podleszan. — Podowski Hilary, do Ptaszkowa. 
T rzeciesk i Zbigniew, do Dynowa. — Hordyński W iktor, do Cygan. — Jasiński 
Gustaw', do Lublina. — R ozłucki Konst., do Czarnokońca. — Grodziecki Leon, 
do Bzianki. — Lityński Józef, do W ierzbic. — Potocki W lad., do Kociubiń- 
czyk. -  W ajgart W al., adw. kraj , do Przemyśla. — T orosiew icz Michał, do 
P ełtw i. — Hr. Stecki Ant., do Srodopolec. — Sm orczew ski Adolf, do W ar­
szaw y. — M orawiecki Michał, c. k. nolar., do Złoczowa. — Ziębicki A!ex., c. 
k . prz. pow., z B rzeżan. — B ogusz Adam, do Drohowyża. — H oszowski Sew .,

do K rowicy. — Dembowski T jt ., do Tarnopola — M ieśkiew icz Karol, do F 1 
nowa. — Turański Marc., do Tarnopola — P aw likow ski M iecz., do M e d y k i  ' '  
Zadurowicz Kajetan, do Rożnowa. — Hr Borkowski A le x ., do Krzywczy- 
N iezabitow ski Franc., do Zameczka. — Gerlicz Zdzisław, do Krakowa. — ?4' 
dlewski Józef, do Chom akówki.

Dnia 8 8 . czerw ca.
P P .: Moser Ferd., c. k. major, do Drohowyża. — Raciborski Napoić0"' 

do Czernelicy. — Bal Franc.. do T nligłów . — Guzkowski Marcin, do Nnweg0- 
miasta. — Sozański Sylw ., do B łażow a. — Hr. Dzieduszycki Jul., na PodulCy 
W ronowski Adam, do W iednia. — Czosnowski B ., do Husiatyna — Maje* 8' 1 
Boi., do Bednarowa. — Drohojewski W ład., do Namroża. — Fabricius W i a1' ' 
do Gusztyna. — Fabricius Emil, do Dembówki. — Zaba Stan,, do Londynu. 
Agopsow icz Teodor, do Stanisław ow a. — Biliński W ino., c. k. nadl-om. atrail 
finansowej, do Stryja. — Osmulski W ład., do Góry. — Croise Lud., do Kosze” 
Iowa. — Piotrowski Józef, do Okna.

l
i

T E A T R .
„D ie  G e b ie f e r tn  von  §a in t*T rop ei*D z iś  tea tr  niemiecki:

dramat w 5 aktach z francuskiego.
a»— H ~ i BTiiBaBiBiiB j r ' i: ri

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 27. czerw ca.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał z ł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar praski
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 7.1. ’ 

„ „ „ m. k. za 100 7.1.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
b %  Pożyczka narodowa 
A k eyegai. k o l.że la z . Karola LudwikaJ

wal. austr.

bez
kuponów

gotówka |  towarem
zl. 1 c. zł.
5 22 5 27‘/j
5 24V3 5 29Va
9 2* a 9 14
1 74V, t 77
1 65 1 67%

— — -
75 05 -5 73
78 73 79 43
73 43 71 13
80 65 81 49

194 — 196 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 27. czerw ca.

6 % M e ta lik i ......................................
6 % pożyczka naredowa . . . . 
Akcye banku wiedeńskiego  

„ ,. kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Losy z 1860 r o k u .........................
Dukat p o j e d y n c z y ........................
S r e b r o ................................................

złr. kr.

75 80
81 39

797 —

110
98 60

5 29
U li —

■Ba

Kurs g i e ł d )  w ied eń sk ie j .
Dnia 27. czerw ca.

1 .  r t l u g  j m l i l ic z .n  y .  (Z a lO O zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. 

W  austr. wal. po 5% . . 71.90
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . . 95.50
Z pożyczki ńarod. z proc. 

od stycznia do lipea po 5% 81.36  
od kwiet. do paźd. po 5% 81.25

Z r. 1851 ser. B . po 5% — .—
M etaliki po 5 % ...................
Metaliki z proc. od maja do

lowar.
72—

95.70

81.45
81.36

76.66 75.75

listopada po 5% 
dtto. po 4%% . . .
<11 to. „ 4 %  . . . .
•lito. „ 3 %  . . . .
dtto. „ 2%% . . .
dtto. „ \ %  . . . .

Przez, do wyj. z r. 1839 
całe losy

P rzez. do wyj. z  r. 1839 
piata część  losów

P rzez, do w yl. z r.
Trzez. do wyj. z r. 

po 500zł. . . .
P rzez, do wyj. z r 

po 100 zł. . . .
Renty Como po 42 lir.
Wy los. obi. dawn. 

długu państ. .

75.80 
(iJt,—i 
60 .— 
45.— 
37.75 
15.10

7 6 -
68.50
60.50
45.50 
38.75 
15.26

•o o *e o «." u o  
■_  m — 5  o « O o, s

pien. lowar. 
Banału Tem. . . 73.75 74.25  
Kroacyi i S ław onii 74.50  75 —
G a l i c y i ....................  73.25 73.75
Siedmiogrodu . . 73.25 73.76  
Bukowina . . . .  73 .— 73.50  

Z klauzula w ylos. w r. 1867 73 .50  73.75  
Loinb. wen. poż. z r. 1859 9 2 .— 92.50

!
po 5% — — —
n 4% 59.60 60 —

* 3%% — ■
n 9 %  59.50 6 0 .—
» * % %  — -
„ 2% 29 .— 30—
» 1 %% — ------

a .  S l n n  o b l i g .  d o m e s l y k a l n *
Pe 9 %  za 100 zł. . . . 22 .— — ___

« 2% %  « 100 » . . . 19—  20—
„ 2%% » >00 r . • . 17—153.50 163.75

151 —  
95.761854 

1860
. . . 98.56 

1860
. ! 9 —  

17—  
| J*o 5% 71 —

4 %07—
' 9.5'i 

„ % 5 1 .50

P rzez, do los. obi. |  ” UjLZ 
daw. długu państ. { ' „ J, ' _  
z proc. w kraju |

n i  0/4 /',
r 3
e 9 %
e SVs

dtło. z procent 
za granicą .

5% 71 —
4 '/a % 67!—  
4 % 59.50

B . K r a j ó w  k o r o n n y ju h .  
f  N iższej Austryi . 87.59  

Wy ż. Aust. i Salol). 85 .—
C z e c h ........................ 90____
M o ra w ii....................88 .—
S z l a s k a ................... 87.50
S ty r y i ........................ 87.75
Tyrolu . . . . .  90.50  
Kar., Krainy i W yb. 86.50  
W ę g i e r ................... 76.26

151.50
96—

98.65

9 9 .1 0
17.50  
72—
67.50 
60.
58.50

0 1  — 
63 — 
4 8 —  
4 2 .—
- o ._
67.50  
60 .—

88—
85.50
90.50  
8 9 . -
88.50  
88.25

88__
75.75

U 2%
-  1"/,%

1 0 0  „ .  . 
1 0 0  w . .

3 .  A k c y e .

16—  — —
1 2 — — —

Banku narodowego 
Inst. kred. dla handlu po

(Za sztukę.) 
7 9 6 .— 798 —

188.80 189—

pien. lowar.
Kol. G rac.-K ófl. i Tow . 

górn. po 200 zł. w. a. . 170.— 172.— 
Austr. towarz. żegt. par. 

po 500 z ł. m. k. . . .  435 — 436—  
Lloyda w T ryeście po 

500 zł. iii. k i . . . .  239—  241 —  
Mostu łańc. w  P eszc ie  po

500 zł. m. k ......................  3 9 0 —  392—
Tow . młyna par. w W ied.

po 600zł. w . a ..................  395 .— 400 .—
P ow sz. austr. Tow. gaz. 

po 200 z ł. w . a. . . . 243— 246—  
Uprzywil. czeska kolej za­

chodnia po 200 z ł. w. a. 160.50 161,—

ta. L is ty  z a s t a w n e .

(za 100 z ł.)  
»  . (O le l.zr . 1857po5%  104.70 104-90 
l od ) lOlel. „ 1857 pn5% 102.25 102.75

O. L o s y .
Insi . kred. dla handlu po

100 z ł. w . a ................... ....
Tow , żeg. par. na Dun. po

100 zł, m. k ...........................
Poż. Trye. po 100 z ł. in. k.

n n po 50 zł. in. k. 
P ożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a...........................
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salma „ 40 „ „
Palficgo „ 40 „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 n w
W inuischgratza 20 z ł. „ 
W aldsleina 20 n
Keglcyicłia 10

pien. towar 
(za sztukę.)

135—  135.25

93.75 
1 1 5 _____

52.50

33.60
93.50
37.50
37.25  
34.5'i
36.25
21.25
22.50
14.75

91,25
116.—
6 3 .—

3 4 . -  
94 50 
3 8 . -  1 
37.56
35. -  
36.75  
2 t .7 5 
2 1 .—
14.—■

200 z ł. w , a 
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł..............................  630 .— 632—
Półn.kol. po 1000 z ł. m .k . 1640.— 1642. 
Tow . kolei żel. pańslwa po 

200 zł. m .k . czyli 500 fr. 2 0 1 .— 2<il 50 
Kol. Ces. E lżbiety pe200zł. 

mon. konw. . . . . . .  14 7.5 0  148—
Połud. - półn. - niem. kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . la s  <40 128.80 
Kolei Cisy po 2 0 0zł.in .k .

po 140 zł. (70% ) wpłaty 1 4 7 —  ._
Połud, kolei państ., lomb. 

wen. i ccntral.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłata 
180 zł. (90% ) . . . .  . 253—  254—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw ...............  194.75 195.25

Kol. Preszb. Tyrn. 1. emis.
po 200 zł. m. k ................. ....... ......

dtto II. emis. po200zł.n i.k . gg ,_
Kolej Bustcliradzka po
500 zł. m. k. . . . . . 688__  690—

Kolej A u ssig .-C iep l. po
200 zł. m. k..2 4 1 .   242.______________

Kol. Bern. B oss. z p ierw ­
szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw. . 195.—  200 

40—
1 0 0 —

naród. 1 ■. przeznaczone do
' lo s .  po 5% . .

Banku (n a  12 111. 5% .
naród. < przezn. do losu- 
w w . a. (w an ia  po 5% . . 
Gal. Tow. kred. w w. a, 
po 4% . .  ........................

92 —  92.2 i

87.60 87.80 

7.'.20 75.79

5 ,  O b l i g a c j e  z  p r a w  Cm  
p ie rw  s z e i i s t u  a .

Kolej E lżbiety po 5% za
100 z ł. m. k .....................  9 6 .— 96.50
delto delto w sr-eh. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  9 3 2 5  93 50

Em is. z  r. 1862 za 100 zl.
wal. aust.............................  88 75 89.25

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr..........................  120.50 121.—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 117 7 a 118.— 
Kol. półn. po 100 zł. 10. k. 90 .— 90.60  
Kol. półn. po 100 z), w . a. 88.25 88.75 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80.— 80.50
Tow . żeg. par. na Dun.

za 100  zł. 111. k .................. *)4 .— 9 5 . —
Lloy da za 100 z ł. . . . — —  92.50  
(Jprzy w . czeska kol. zaeh. 
po 300 zł. w. a. (w  sre ­
brze) za 100 z ł.................. 95.75

Polud. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł .........................7 7 .7 5  7 8 —

Grac. Kóflach. kol. i Tow . 
gór. po 400 zł. w .a. (lOOOfr.)— — — —

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 z ł. hol — . — 
Augsburg za 100 zł. w. p. u. 94 .—
Berlin za 100 tal......................  .__
W rocław za 100 la l. . . — —  
Frankfurt za lOOzł. w. p.-n. 93.90 
Genua za 100 lir. piem. . — .— 
Hamburg za 100 M. B. .
Lipsk za 100 tal . . .
Liwtirna za 100 lir.
Londyn za 10 fl. szl.
Lngdiin za 100 Ir.
Medyolau za 100 lir.
M arsylia za 100 fr, .
Paryż za 100 fr. . .
Praga za 100 z ł. w . a. ,  .  __
T ryest za 100 zł. w. a . — .__
W enecy a za lOOzł. w. a . — .__

(31 dni po ukazaniu.)
B ukareszt za 100 piast. w«L — —  
Konstantynopol za 100 piast. tur.

94 —  

9 4 -

83.25

losk. — . _  ____
• 110.30 111 —

w ł. — —  -  —  
. • — 4 

44 — 44.05

5. i  9 
5.29

Kuru złota.
Dukaty ces. m en. . . 

dtto. pełnej w agi
K o r o n a ................................. 15.25
20franków ka . . . . .  8.88
R osyjski iinperyał . . .  9.12
T a la r  zw iązkow y . . 1.65.
S r e b r o ............................... 119—
K urs korony w c . k. kasach  13zł. 50o.

5 .30
5.30  

15.30
“ .89
9.15
1.66

110.25

Odpowiedzialny Redaktor A d o lf  R u d y ń s k i .
t . j ' / r Z c. fr. galtc. drukarni rządowej.


